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*7 Wiadomości zagraniczne.
Ziednoczone S t a n /  A m e r y k i  p ó łn o c n e / .. . . .  •

doniesione iuż wypowiedzenie w o y n y  
• W .B r y t a n i  i ,  uchwalone na wniosek Prę* 

pd obu Izb Rongressu, nie tylko się 
P°tvierdziło, ale nawet nadeszła do L o n .  
? y»u. d.  22, Lipca ta w iadomość, iż woy na  
iui  w samey istocie w yb u ch n ę ła ,  gdyż an
gielka fregata C o m b r i a n  i fregata Ziedno- 
c/»ych Stanów P r e s i d e n t , spotkawszy 
*ięiva morzu p» nieprzyiacielsku na się ude- 
fż iły ;  fregata Ziednoczonych Stanów maią. 
Ca przewagę w a r t v ie r y i ,  po uporczywey 
Wscc, fregatę angielska do zwinięcia żaglów  
i ^iddania się przymusiła i i-ako zdobycz do 
arerykańskiego portu przyprowadziła.

M am y odtąd doniesienia z N o w e g o  
V r k u  pod d. 20. C z erw ca , które głoszą o 
Sanych przygotor.; niach woiennych i pora
dniach dzieiących się na lądzie i w  portach.

W i e l k a  B  r y  t a n i i a.

Ł atw o  się można domyśleć, iż nadeszłe 
m e r y  k i  p ó ł  n o c n e  y w iadom ości,  bar- 

niż wszystkie inne zdarzenia i spraw y 
Ł,Vagę ludu Angielskiego zatrudniała. 
r  Xiażę N o r f o l k  zabrał leszcze d. 21 go 

Pca głos w Izbie w yższey , w zyw aiąc  Mini- 
5Tó\jv’ ł apy  dali objaśnienie, jak dalece są 
*!eczywistgmi rozchodzące sie wieści o wy- 
b°wiedzianey Anglii woynie, i czyhb y Mini- 
s,t°wie nic mieli co na pocieszenie w tern 
*łTlutnem położeniu rzeczy powiedzieć, gd yby  

°We wieści spraw dziły?  — Lord  L i v e r -  
j^ ,0 '  odpowiedział ? YŁ Ministrowie iedynie 
r ' srednic o tern maią w iado m o ść , że Senat 
Uuów Ztu\ uoczonych potwierdził przedsta

wiona sobie od Izby  Reprezentantów uchwa
łę wz*gledem wypowiedzenia w o y n y  w .  B r y 
tanii;  lecz gdy nie wiedzą,, iak-ie kroki odtącl 
Prezydent przedsięwziął, zatem nie mogą w  
tćy chwili żadnego dalszego dudź obiaśnienia. 
Xiąże N o r f o l k  rzekł potem , iż się spodzie
w a. że przed rozeyściem się Parlam entu, za* 
siągnione będą nowsze wiadomości g tym w a 
żnym przedmiocie.

o a b i n e t  Angielski spodziewał się odwró 
cić tę w o yn ę , którą mu juz dewniey zagra
cono, tudzież rozmaite skargi, które ivewnątrz 
v - Brytanii przeciwko w 5adomym rozkazem 

gabinetowym pow sta ły , przez to- uch y lić ,  iż 
się namyślił zmeśc pod pewnenr ogranicze
niami też rozkazy gabmetowe

Skoro tylko listy m .ędry rządami T in .  
cuzkim i rossyyskim pisane pTzed wybuchnie* 
niem w o y n y ,  tudzież zrządzoną przez nie 
korrespondencyą z Ministerium angielskićm 
w L o n d y n i e  ogioszono, w niósł P .  S h e r i -  
d a n  w  I*bie niższey proiekt, a b y  podać Xię* 
ciu Rejentowi adres i prosić go o udzielenie 
Parłam sntowi korrespondencyi Xięcia B a s -  
s a n o  z Lordem C a  s t l e  r e a g h .  P.  W h  1 1* 
b r e a d  popierał ten wn.osek oświadczaiąc , 
iż uważa teraźnieyszą chwilę za pomyślną 
do rozpoczęcia w  rzeczy sam ey u k ładów , i 
sądzi , ‘ ż Ministrowie by lib y  rostropnie po
stąpili , gd yb y  Xięc:u Rejentuwi byli pora
dzili, aby podał Fran cy i bezpośrednie propo* 
zycye. Zważaćac zaś układy z inney strony, 
potrzeba się-zapytać M inistrów, zkąd to pc 
chodzi, iż przy tak promem odrzuceniii wszeL 
kiego sposobu u k ł a d ó w,  przecież tak mało 
do woyny na p ó ł n o c y  są przygotowaoi. 
Lord C a t h c a r t  ma wyieebać do Rossyi , 
U-Cz nie dziwiłby s ię ,  gd yby za późno przy
był.  W ©igółneści za ś j  iakaż-nadilieia pozo*



staje .^kończenia tey w o jn y  z korzyścią, dla 
Sprzymierzeńców Anglii? Żadna'.

■ ■ .'  Nowsze Obrady zaszłe w  przeciągu mie
si asa Li pkia w Parlamencie, tycz y ły  się szcze
gólnie w ybuchnionych wewnątrz i d o ' okro
pnego stopnia w zrósł ch rozruchów , przed- 
śięwzięiych w tey mierze przez Ministrów 
środków w oyskow ych, tudzież spraw y Kato
lików  Irlandzkie" -

Dla zatai* w nia wewnętrznych niepo- 
Troiów, założono trzy obozyr w M a n c h e 
s t e r ,  b i r r a i a g h . '  m i " Yo r k u ,  Pierwszy 
składa się z ioor-. ludzi. .Wszystkie do służ
by gotowe w o ysk a  Królestwa użyte będą w  
tym zamiarze.

zdobył

T e a t r  W  o y  n y .  • 

VIII r Bulletyn wielkiego woyska. 

W  Głębokićm d. 22. L ip ca . —■ Korpus 
Xcia B a g r a t i o  iu składa się z 4 ch dywi- 
zyi piechoty, który do 24000 ludzi k łada  , 
z Kozaków  P ł a t o w a  (6000 k o n i) i % 5000 
iazdy. Dwie dyw izye  korpusu jego (pta i 
i5ta) c h l a ł y  się z nim przez P i ń s k  połą
czyć ;  ale odcięto ie , i do odwrotu na W o 
łyń  przymuszono. —  D . 14. Jen. L a t o  ur- 
M a n b o u r g  ścigaiąc tylną straż 3 a g r a t i o -  
ii a p rzyb y ł  do R o m a n o w a .  13. lógo Xia- 

'j e  P o n i a t o w s k i  miał tam głów ną kw ate
r ę . — W rozorawie d. 10 pod R o m a n o w e m ,
Jenerał R o ż n i e c k i ,  dowodca lekkiey ia z 
dy  4go korpusu iazdy, utracił w  zabitych , 
rannych i ieńcach 600 ludzi. Nie zginął wsze
lako żaden z officerów wyższego stopnia.
Jen. R o ż n i e c k i  zap ew n ia , iż na poboio 
wi s ł a  ciała rossyyskiego Jenerała dywizyl 
P a h i e n  i P u łk o w n ik ó w  <A d r y  a n o w a i 
J e ł o w a j  s k i e g o  poznano. —• Xlążę 
S c h w a r z e n b e r g  m ia ł  d. 13. g łów n ą k w a 
terę w P r u ż a n i e .  D n .  i 12. kazał dn .. 
jednemu oddziałowi >sadzić ważne stanow i-^rzucił  
sko pod P i ń s k i e m ,  g d z i#  poymano nieco ców. 
ludzi i dosyć znaczne m agazyny zdobyto. 
Dwunastu ułanów Austryackich uderzyło na 
4ó Kozaków, pędzili ich k; Ika md przed so
bą, i óciu poymali. .Xżę S c ii w a - z e n b e r g 
ciągnie na M i ń s k  —  Jen. R e g  ni er  cofnął 
się do S ł o u i m a ,  dla. zasłonienia Xięsćwa 
W arszawskiego od napadu , i uważania obu 
d yw izy i  nieprzyjacielskich," które się cofnęły 
na Wołyń. —  D. 12. w ysła ł  Jenerał Baron 
P a j o l  z I g  u me n  a Kap. tana V a  u d o 15 w

5 0  koni do C h o l w l .  Oddział ten 
tabor 200 wozowy z korpusu B a g r a t i o n f )  
a przytćm zaiał 6 ■ officerów, 200 kanoi'-,ie! 
ró iv, 300 zwoszczyków i goo pięknych k0"1 
artylerycznych. Kapitan V  a u d o i s . ó<" v 
li wszy się na 15 mil od w o y s k a ,  nie sądz^n 
ab y  Jtak wielki pociąg mógł z sobą uprosi* 
d z ić , a przeto go sp a l i ł ;  ale odprzężone 
nie i ludzi dostawił. — Xżę E c k m  iihl W 
d. 15 . w l g u m e n i e ;  Jen. P a j o l  znay&0' 
w a ł  się w  O c z y  c a  c h ,  a poczty iego staj/ 
w  S w i s l o c z y ,  D ow iedziaw szy się o tel" 
B a g r a t i o n ,  u a a ł  się na B o b r u y s k ,  a p0' 
tem 15  mil g łę b ie j  do M o z y r a .  —  D •/' 
Xzę  E c k m i i b J  byj  w  H o ł o v c z v n i e  ^  
D . 15. Jenerał G r o  u c h y  stanął w  B o r j S 0' 
w i e .  P o d iaz d , który  w y s ła ł  do S t a . t g ? ’ 
L e p  l a ,  zaiął tam znaczne m agazyny i ÓW 
kompaniie m ii i ie ró w ,  z g  ofiicerów i 200^' 1 
dzi złożone. D. 18 był ten Jenerał w * 
k a n o v v i e ,  — Tegoż samego dnia o 
zpołudnia wszedł Jenerał Baron1 C o  Ib 
do O r s z y ,  gdzie niezmierne m agazyny <1 
ki, ows a  i ubioru opanował. Nie tracąc 
su ,  przebył D n i e p r ,  1 ściga za  pociągli 
cięzkióy artyleryi. —  W S m o l e ń s k u  tr’ff 
ga. W szyscy ucieitaią do miasta M * s b '  
W ysłany  od Cesarza * A l e x s n d i - a  oftic^r! 
wyprzątnienie m agazynów Orszańsktch 
w i ł  się mocno obaczy wsz> to miasto w  H 
Francuzów. Przeięio z nim listy. —- Kif' 
B a g r a t i o n  w odwrocie swoim ż y w J  ścif 
ny, om ylony w e wszystkich zamiarach, Prj 
cięty był : oddalony od głównego vvoys 
rossyiskiego , toż w oysko rod wodzą sam^ 
Cesarza A l e x a n d r a  ustępowało w tyj - 
D z w i n i e ,  —  D. 14. Jenerał S e b a s t i 1’’ 
dążąc za tylną strażą n ieprzyjacielską, xQt 
gnał 500 Kozaków  i wszedł do D-rui- 
1). 13. w kroczył Xżę R e g g i o  do D y n a  1 
g a ,  spalił piękne b a r a k i ,  które w yst j^  I 

kazał zrob:ć plan waro'/ ' 
w zią ł  150 1‘■ s m

nieprzyjaciel,
ogień na m agazyny, i 
Po tóy w yp raw ie  na prawem  ̂

dle, udał się do D r u i .  —  D. 15. nieprz/. 
ciel zgromadzony w o"7.ańcowanym ob®- 
pod D r y s s ą  i maiący około 120000 1° 0. 
widząc iak lekka iazda nasza n:a.'.o, byb1. ,( 
strożną, rzuc.r most na rzćk.ę, i przesz13̂  A 
5000 piechoty i tyleż iazdy, "wpadł nag1* ^  
Jenerała S e b ^ s t i a n i ,  odparł gp na 1 d>‘ 

przypraw ił  o utratę około 100irogi,
w p o y ma n y c h ,  zabitych i ranionych, p 
dzy którem są Kapitan i Podporucznik



F-łku  s irze lcó w ; Jenerał b rygady  Baron 
"S a in  t * G e n i  es  śmiertelnie raniony, dostał 
Się, w ręce nieprzyjaciela. —• D. 16. Marsza- 
êk Xże T r e v i s o  z częścią gw ardyi pieszey

1 konnóy, tudzież z lekką iazdą B a w a r s k ą ,  
przybył do G ł ę b o k i e g o .  Vice-Król stanął

<7 - w D o k s z y c a c h  —  D. .8- przeniósł 
Cesarz głów n a kw aterę swoię do G ł ę b o k i e 
go. / -  %o Marszałkowie Xżęta I s t r y i  1 
T r e v i So byli V  U s z a c z u  . Vice - Kroi w  
K a m i e n i  u , ^ K r ó l  Neapolitański w D z i -  
s ni e ,  — D. 18 . opuściło w oysko rossyyskie 
su’óy oszańcowany obóz pod D r y s s ą , kto- 

składał się z 12 redout palisadowych z łą
czonych pokryta drogą, i zaym ował do 5000 
Satni rozległości od rzeki. Nad tą robotą 
pracowano rok c a ły ;  zburzyliśmy ią  zupeł
nie. _  Zaw arte  w nich niezmierne m agazyny 
®płonęły ogniem , lub utopione w rzece.

• 19. Cesarz A l e x a n d e r  by ł  w  W i t e b *  
* ku,  —  T eeoż samego dnia Jenerał Hrabia 

a n saj u t y stanał naprzeciw P o ł o c k a .  —  
20, przeszedł‘ Król Neapolitański D ź w i 

g i *  i p raw y brzeg o k ry ł  swą iazdą. 
Wszystkie usiłowania nieprźyiącielskie dla 
przeszkodzenia przeprawie przez D w ź w i n ę , 
8pełzły bezskutecznie. M ag azyn y , które b y ł
2  wielkim nakładem od trzech lat zgroma
d z i ł ,  znisjczonemi zostały. Pomiędzy waro
w niam i b y ły  niektóre, c o ,  podług powieści 
k ^ aiow ców , zatrudniały w roku óooo ludzi. 
Poiąć nie m ożna, iak się Rossyanie karmić 
rtogli tą nadzieią, że ich nikt w oszańcowa- 
Kych obozach nie dotknie. — Jenerał Hrabia 
C r o u c h y  ma przednie poczty swoie pod 
B a b i n o  w i c a m i  i S i e n n e m .  —  Ze wszech 
stron c ągnie woysko nasze do U ł y .  — R z e 
ka ta łączy się przez kana ł  z B e r e z y n ą , -

tora w p a d a , do D n i e p r u .  Jesteśmy więc 
Panami związku morza Bałtyckiego z Czar- 

em- — Przez te obroty", zmuszony iest nie- 
Ptzyiaciel zniszczyć swoie tabory, a broń i 

w rzece topić. Ktokolwiek iest PóJa- 
, korzysta z nagłego odwrotu iego , p.o- 

ZUca . ięgo szeregi i ną przybycie Francuzów  
cjek‘uie w lasach. Liczba Polskich przyby- 

^ 0 w i którzy woysko rossyyskie porzucili , 
' J i io ś i  iuz do 20000. Marszałek Xżę Be l -  
,u “ o §>V i c t o r) przybyw a z ętym korpusem 

W i s ł y ,  —  Marszałek Xżę C a s t i g ł r o -  
u E e r e a u ) .U-Biiie się od “B e r l i n a  dla 

'?cia dowództwa nad : itypą korpusem. — 
L.!Wa między . U 1 ą  fą D i  w i n ą  iest arcy- 

t^kna i obiiię okrytya. są żniwo, Zóarzaia

się często piękne zamki i wiełkię n la i-tory  » 
W  samem miasteczku G ł ę b o k i e m  są d wa  
klasztory t  - każdy 1200 cliorych może p o 
mieścić,

IX. Bu lletya wielkiego w oyska.

W Bectienkowiskach d, 2.5. L ip ca . —• Ce
sarz przeniósł główną swodą kwaterę d. 23go 
z O s a c z a  do K a m i e n i a .  —  Vice - Król 
osadził przednią swoią strażą most pod B o *  
c z e y s k o w ą .  Oddział 200 eźdców przezna
czony do rozpoznawania, posunąwszy się do 
B e c h e n k o w i s k  Spotkał 2 szwadrony ros- 
syyskich huzarów i 2 pułki kozaków, uderzył 
na nich, ubił z nich 12 ludzi i tyleż zabrał 
w niewolę, między kto,emi b y ł  ieden officer, 
Szef  Szwadronu L o r e n z  i dowodzący od
działem rozpoznawaiącym , w soonrna z po
ch w ała  o Kapitanach R o s s i  i F e r r e a i .  —1 
Unia 23. Lipca z rana o godzir.e  ótey, nad 
ciągnąć V ic8-K ról d o - B  e c h e n k o f f  i s k .  O 
godzin ę 10  przebył rzekę, i rzucił most na 
U ź w i n i e . ,  Nieprzyiaciel usiłował odeprzeć 
ten przechód. Działa iego popsute zostały. 
■Adjutantowi V ice-K ró la  Pu łkow nikow i L a -  
C r o i x ,  pogruchotała lędzwię kula działo
w a. _  Dnia 24go po południu o godzi.de 
2g ‘ćy  p rzyb y ł  Cesarz do B e c h e n k o w i s k .  
D y w iz y a  iazdy Jenerała  B r u y e r s ,  ludzie?, 
d y w izy a  Jen Hrabiego S  t. G e r m a i  1  posu- 
neły się ku W i t e b s k o w i ,  i w  połowie .ej 
dróg’ odprawili nocleg. — Dnia 2ogo wziął 
Xiążę E c k r . i i i h l  kierunek sw ó y  ku Mol i y- ,
1 o w ii.  D watysiące ludzi będących w leni 
mieście na załodze byli tak szaleni, iż chcieli 
się bronić. Lekka iazda dała się im we 
znaki. Dnia 21 go uderzyło 3000 kozaków  
na placówkę Xięcia E c k n i i i b l .  Tworzyli, ,  
oni przednią straż korpusu X ię d a  B a g r a -  
t i o n a  i nadciągnęli z B o b r u y s k a .  Bata- 
liion 85g° pułku le kićy piechoty wstrzym ał 
tę chmurę łekkiey iazdy, i dal. ko ią odpę-. 
diił. B a  g r a t  i on  z d aw ał  się ko rzysta j  z tey 
powolności, z iaką go ścigano, dostał si.ę do B o -  
b r u y s k a  i udał się z tamtąd oo M o b y ł o *  
w a. —  Obiegliśmy l u z  M o h y l ó w ,  O r s z ę ,  
D z i sn ę i -P o ł o c k .  Ciąrniemy do W i t e b 
s ka ,  gdzie woysKo rossyyskie zgromadzonem 
się fcydź zdaie,

(Monitor dołączył do tego wy goto*. any 
plan osz«ńcow®aegc obozu i linii założonych 
ń/rzez n ieprzyjaciela , z.tamtey strony D rys-  
s,y. Praca ta wię.le potrzebowała czasu).

1 zez Q f ik  era wyprawionego z g lo  wney 
A  3
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lewatery 7go korpusu pod dniem 3 1 .  Lipca 
doszła do D r e z n a  w iadom ość, że Jenerał 
K l e n g e l  z brygadą s w o ią ,  złożoną z pułku 
K ró le w sk iego , tudzież z części pułku piecho
ty  N i e s e m e u . s z ł a ,  i pułku ułanów  Xięcia 
K l e m e n s a ,  d. 27. tegoż m iesiąca , przy o- 
bronie posterunku pod K o b r y n i e m ,  prze
ciwko korpusowi rossyyskiego Jenerała T o r -  
m a s o w a ,  po logodzinnym mężnym odpo
rze , uległszy pod przemocą nieprzyiacielską, 
w niewolą się dostał. D ow odzący  Ienerał 
Hrabia R e g n i e r  w y d a ł  po tym wypadku 
Rozkaz dzieftny, który oraz wspomina o chlu- 
bnem sprawowaniu się w oysk  Saskich w roz
prawach pod P i ń s k i e m  i J a n o w e m .  S ió 
dmy korpus spoczął dnia 3 1 .  L ip ca  w R ó ż a 
ni e ,  a dnia 3, Sierpnia miał się złączyć pod 
S ł o n i  m e m  z woyskiem Austryackiem , po
tem zaś tia nowo przeciwko meprżyiacielo- 
w i w yruszyć.

Oto iest. rozkaz dzienny w ydany x p0 . 
w yższey okoliczności w  R ó ż a n i e  dnia 30 . 
L ipca.

Jenerał naczelny Hrabia R e g n i e r  o- 
świadcza woysku Królewsko Saskiemu, będą
cemu pod iego rozkazami, iż od zaczęcia kam
panii aż do tey chwili zupełnie kontent iest 
z spraw ow ania się iego. Dziękuie m u z a  usi
łow an ia  i dobrą w o lą ,  z i a ką  dotychczas po
niosło wszelkie tru d y ; a to czyni mu pewną 
rękoym iąna przyszłość. — M aior L i  n d e n a  u 
z pułku huzarów i M ajor S e i d 1 i t z z pułku 
u łanów  mieli sposobność popisania się z od
działami pod ich spraw ą będącemi. Jenerał 
R e g n i e r  rozkazuie oświadczyć z tego powo
du woysku ukontentowanie s w o ie .— Jenerał- 
Major K l e n g e l  m iał rozkaz ciągnienia do 
K o b r y n i a  i B r z e ś c i a  z pułkiem Królew- 
skim , pułkiem N i e s e i n e u s z l a  i częścią puł-, 
ku ułanów , właśnie w tenczas, gdy nieprzy- 
iaciel całe swoie s i ły  na owćm mieyscu sku. 
p i ł ,  a  czego żadna miarą nie można było 
przewidzieć. Jenerał Major K l e n g e l  maiąc 
tylko 2300 ludzi bił się nieustannie przez 10 
godzin z 8 razy  mocnieyszym nieprzyjacie
lem , i b y łb y  zapewne odwrót sw óy  także 
w dobrym porządku uskutecznił, gdyby zw ią
zek iego z korpusem przez spalenie mostu 
nie został był przeciętym. T o ,  iako ież, że 
kam raci ich iako mężni Saxonowie walczyli, 
ma bydź ogłoszone całemu korpusowi. Prze
konany iest Jenerał R e g n i e r ,  iż woysko 
j a s k i e  z rad ośtia  uchwyci każdą okazyą 

s
i

pomszczenia się na nieprzyjacielu p o n i e s i o n e /  
straty.

L a n g e n a u ,  Pu łk . SzeFSztabu-

Gazety Berlińskie donoszą, iż W . woy- 
sko Francuzkie przeszło I) z w i n ę  , tę to 
drugą obronna liniią w oyska  rossyyskiego, W 
trzech szczegolniey mieyscach , to ie s t ,  pod 
W i t e b s k i e m ,  P o t o c k i e  n r ' r D r y s ś ą .  Nie- 
przyiaciel nie śmiał się trzymać na równinach 
poza D ź w i n ą ,  i cofaiąc si£ spiesznie sta- 
nął dopiero w N e w l u ,  opuściwszy ca ły  kray 
między D ź w i n ą  i D n i e p r e m .  Według 
póznieyszych w iad o m o śc i,  Cesarz A l e x a n -  
d e r  założył główną swoią kwaterę w  N o w o *  
g o r o d z i e - W i e l k i m .  Między dowódcami 
w oysk  rossyyskich wielka panuie niezgoda.

Od korpusu Cesarsko-Austryackiego zo* 
staiącego pod dowództwem Xżęcia S cli w  a r* 
z e n b e r g a ,  połączonego z korpusem KróleW' 
sko Sas ki m,  doszły  pomyślne bardzo wiado* 
mości. Poraził ón kilkokrotnie nieprzyiacie- 
l a ,  a  naprzód w  żyw ych  utarczkach stoczo- 
nych między K o b r y n i e m  i P r u ż a n ą  
dniach 9* i 10 b. m . , w których nieprzyiaciei 
utraciwszy w  ieńcach 500  ludzi i d w a dzia
ła ,  opuścić m usiał K o b r y  ń. Dnia 13. przy
szło do formaIney b itw y między B r z e ś c i e m  
i K o b r y n i e m ,  w  klórey  połączone woysk-*. 
Austryacko - Saskie z nieustraszonym Walcząc 
męztwem o k ry ły  się chwałą, ubiły Moskaloni 
do 2300 lu d z i , i wiele za b ra ły  niewolnika m 
których znaczną liczbę przy odeyściu gońca 
iesżcze przyprowadzano. Pobici Moskale u- 
chodzą teraz na D w i n ó w  i R a t n o .  V V °y  
ska Austryackie żału ią s traty  mężnego Puł
kownika H o r w a t ,  dow ódcy pułku huzarów 
Cesarza ( K a y s e r  • H u s a r e n . )

Nadeszła do W a r s z a w y  prywatna 
wiadomość , iż cl. 3. b. m. Sierpnia zaszła 
bitwa w okolicach W  i t e b s k a  miedz/ 
S z k ł o  w ę m i O r s z ą ;  Moskale mieli w nie/ 
utracić kilkanaście tysięcy W zabitych i okołfl 
20000 n iewolnika; Pułkow nik Xiązę Doming 
R a d z i w i ł ł  dostał kontuzyi , a P u ł k o w n i k  
U m i ń s k i  został raniony. Pułki obu ty1,11 
d o w ó d có w  b v ł y  w  niebezpieczeństwie, c kj1?.' 
rego ich pułk Pruski kiryśsierów w 
przybywszy im na pom oc, i biiąc się w s p ° .  
nie z niemi. Xiążę Jó z e f  P o n i a t o w s k 1 
Dowodca jg o  korpusu odebrał rozkaz, ażeb/ 
z M o h i l o w  a szedł ku S m o l e ń s k o w i .

Dnia 6. Sierpnia nadeszła do Wr i l n * 
pewna wiadorhość , iż JSf' Cesarz N ap o - le o t1

/



kył o mile od S m o l ć o s k a ,  a d .  n .  t m, 
^ózestła "ś'ię w  W i l n i e  p o g ło sk a ,  i i ' 1S_mo- 
e ń s k zaięty m został przez Fryjł<^użó<y;c . .

X  i e s t w  o W a r s z a w s k i e .fc
•Z W arsauuy d  18. Sierpnia. N. Fan 

^fgradzaiac gorliwe usługi. Pułkownika Hra- 
biego Piotra Ł u b i e ń s k i e g o  , ozdobił '  go 
Orderem S. Stanisław a,w
v  Ogłoszono ’tti następuiący W yro k  Jego 
7*^1: Mci d. 24. L ipca  r. b. w  P i l n i e  w y ;  

any ; j r r e d e r y k  A u g u s t  z Bdzey  Łask i 
ól Saski, Xfążę W arszawski &c. 

y. Z w a ż y w s z y ,  iż exystuiacy  w  Naszem 
l?stwie W arszawskićm  zakaz naw ozu octu 
kraiów Austryackich m ógłby strudniać do- 
awięnie tego artykułu dla w o ysk  na teraz 
rzeczobem Xięstwie exystu ią cych , a chcąc 

1 *az zabezpieczyć licznym kratowym fabry- 
ot octu odbyt, na prz łożenie! Naszego M i- 

•stra Skarbu , s tanow im y co następuie : 
j. r^: t. Ocet Francuzki za certyfikatami d’o- 
^gtne do Xięstwa W arszawskiego wchodzą' 
*  tś7  samey opłacie podpadać będzie, ia- 

*®y dotąd podlegał. —  Art: 3. Ocet zin- 
dn v  ta i° w  m o ie  także bydź sprowadzanym

0 Naszego X ięstw a Warszawskiego z,a. o- 
ścm * l “ *l,ektQwą po groazy Polskich iedena* 
5,l - A Zef^gów 2 od k w a r ty  miary W arszaw-

ey , niemniey złożeniem opłat potocznych
nstruKtarzem jeneralnym ustanowionych. — 

I § ^ OSzen‘-e * wykonanie ninieyszego 
Uik *a ko * umieszczenie onego w dzien- 
, u p r a w ,  Naszym M inistrom , w  ćzem dó 

rego na leży , polecam y.

Podpisano: F r e d e r y k  A u g u s t .
(L .S . )  • przez K ró la

Minister Sekr: Stanu 
Stan is ław  B r e z a .

ŝ r J Jn ia  14* b. m. 2 zachodem słońca wy- 
 ̂ zafy zapowiedziały nadchodząca rocznicę 

ziń N. Cesdrza Fran cu zów ; tegoż sanie- 
ie 'y ’ ec£ora na teatrze n aro d o w ym , do któ- 
Mi? “ \zpłatnie wolne by ło  wniyście dla pu- 
t y ł 4n° ? ci ’  P rz^  oświeceniu onegpi grą na 

Wielka O pera ,  pod tytułem ': F l e t
^ d r U o x i ę z k i .  Po skończeniu sztuki oka 

transparent z popiersiem Cesarza , 
ttiieec J  publiczność napełniaiąca wszystkie 
łś 1 ^ S?a z uniesieniem przez poiróyn y  okrzyk:
1 ^|. , ,ż y  i e l  okazała  winne uszanowanie,

0Sc» taką pała dla swego Wskrzesiciela. 
Vs«i teatru narodow ego , przy muzyce

kompozycyi JP .  E l s n e r a  dyrektora opery 
P o lsk ić y , ^śpiewali przed transparentem na 
cześć Bohatyra E u ro p y  pieśń, którey ciągłe 
oklaski radości to w arzyszy ły .  —  Wiabw?* 
sfeó to JW . Jenerał Gubernator Hrabia D u  
T  a  i 1 l i ś , i niektóre członki Am bassady 
Francuzkiey przytomnością sw ą  zaszczyciły.

Nazaiutrż, to iest, w  sam dzień uroczy
stości ze wschodem słońca stokrotny w y 
strzał z dział ogłosił onęż. Od godziny ętey  
ranney z a k ła d y 1 'WŚŁystkich pułków ia z d y  
Polskiey i piećhotfy w o ysk a  Saskiego, oraz 
g w a rd y a  narodowa zbierać się na paradę 
zaczęły . —  Godzina lota by ła  przeznaczona 
dla W ładz kraiowych do zgromadzenia się 
w pałacu JW . Prezesa R a d y  Stanu i M ini
stró w , skąd w szyscy  udali się do JW . Am- 
bassadora Cesarza Francuzów dla wynurze- 
nia tnu w  imieniu całego narodu uczuć wdzię
czności , 'miłości', i uszanowania , któremi 
test przeięt/ dla swego dobroczyńcy. G d y  
nadeszła' '^odżiria 1 ita , wszystkie Władze- 
ttdały się pieszo pomiędzy szykami stoiącego 
w oyslia w paradzie od mieszkania JW . Am- 
Łassat.ora aż do kościoła S. K r z y ż a ,  do te
goż kościo ła  f na nabożeństwo, za któremi 
wkrótefe--nadjechał JW . Ambassador z całą 
Arnbass-ałkt. Prefekt Departamentu W arszaw 
skiego przy weyściu do kościoła p r z y ią ł JW .  
Ambassadora z Pocłprefektem Pow iatu  W ar
szawskiego , oraz Prezydentami Muuicypal* 
ziości i F o l icy i ,  i odprowadził go do Presbi- 
terymn,'-'mieysca dla niego przygotowanego 
obok tronu wspaniale .wystawionego z wize- 
runkiem N. Cesarza, poczem natychmiast roz
poczęła się msza S . miana przez JW . JX .  
G o ł a s z e w s k i e g o ,  Biskupa Wigierskiego* 
Senatora, i człotika Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego, po którey T e  D e u m  
nastąpiło grane przez dobraną m u z y k ę ,  a 
po tćm Himn S a l v u m  f a c  D o m i n e  I m 
p e r a t o r e m .  Przed ruszeniem z mieysc, przy
tomne Władze w yk rz y k n ę ły  z zapałem  trzy
krotnie: N i e ch  ż y  i e N a p o l e o n  W. K o 
ściół S. K r z y ż a ,  iedeu z nayogromnieyę 
szych w tuteyszem mieście, nie mógł obiąć 
zebranćy Publiczności, ulica więc przed ko
ściołem zapełniona nią b y ł a . —  Po południu 
o godzinie 5tey zaczęto rozdawać dla ludu 
na dziedzińcu pałacu Rządowego trunki ró
żnego rodzaiu , niemniey i iadło. —  O pią- 
tey  godzinie na dziedzińcu przed pałacem 
Saskim zaczęto pokazyw ać bezpłatnie roz
maite sztuki na linach.



57° •&*£-
M iedzy  5tą  i ótą nastąpił w zamku 

K rólew sk im  wielki obiad na sto osób, d^ny 
imieniem N. P an a  przez JW . B a f o w s k i e -  
g o  W . Rrayczego , podczas którego wnies,ipr, 
n y  toast N. Cesarza Francuzów zpowszeehnćrn 
uniesieniem przy wystrzałach z dział.nad Wir 
s ł a  spełnionym został. JW ,  Ambassador po
w sta w sz y  zagaił  potem zdrowie JSj Króla 
Jm ci Monarchy naszego, z.,zót.nym lak i 
p ićrw ste  spełnione z a p a łe m .. jRo obiedz;e w y 
chodzący goście zastali o ą  saliąch rzęsisto- o- 
świeconyc znakumite D a m yrIpa wieczór dnia 
tego przybyłe, M uzyka d ibrana grała Kon
cert, ą  na W i ś l e  naprzeciw zamku spalono 
Fe ierw erk , króremu się goście z okien i gam 
k ó w  przypatryw ali. Skom  zmjęrzclia’' się 
zaczę ło , całe miasto suto oświecono. — £ a 
mek Królewski wewnątrz i jt nenątr iaśuiał 
ozdobiony tysiącem św iate ł ;  .P a ła -  Rząapwy 
i ca ły  ogród naypr?yiemniey>zy, w ystaw ia
ł y  wi dok;  na faęyacie od ogrodu jy,.kształt 
Kram y tryumfaiuey przy braney,-Jaśniał trans
parent z popiersiem N. Cesarza. Naprzeciw 
od bramy z strony u licy N o w  o 1 i P £ 1 gorza
ł a  w słońcu kolorowym  lampami oświecona 
cyfra  N . ; wszystkie ulice ogrodu w orły , o- 
raz i inne znaki Cesarstwa Francuzk-egr przy
brane siedmiu tysiącami lamo oświecone by
ł y .  Około godziny lotóy przyby ł '  do ogro
du JW . Am bassador; po półgodzinnym z a 
b aw ien iu ,  gdy m iał się odd alić ,  powstały  
na nowo liczne okrzyki; N i e c h  ż y i e  N a 
p o l e o n  W . ,  C e s a r z  F r a n c u z ó y .  —- 
M u z y k a ,  w  dwóch c/ysiawlonych amfitea
trach umieszczona w yg ryw a ła  Symfonii s, •—- 
Prócz powyższey illuminacyi wspomnieć na
l e ż y , ze paiace J W .  Prezesa R a d y  Stanu i 
Ministrów gdzie także tymczasem mieszka 
JW . Ambassador, —  JO . Xięcia M arszałka 
K onf; Jene: Królestwa Polsk iego , wszystkich 
J J .  WW. M in istrów , pał ac Prefekturalny, 
J W .  Dowodcy m iasta , ratusz miasta W a r 
s z a w y ,  publiczna zb ro io w n ia , e-c okazalet 
z  cyfram i N . ,  i różnemi napisami oświecone 

- 5>yły.
Dnia 16. po południu ro z d aw am> zno

w u  trunki dla ludu na dziedzińcu pałacu 
Ezadowego. Po godzinie zaś ótey w obecno- 
ic i  napełniającego cały  dz ię iż i liec Indu, Ru
lon z cyframi N .,  i orłami Fiancuzkiemi na 
wierzchu został puszczony. Wieczorem dnia 
tego JW . Am bassador 'dał u siebie iviclkąi 
wieczerzę, na którey przeszło sto os ab było.

Ubodzy w  tey stolicy' i z przyległych

w ł o ś c i k a r m i e n i  s k ł a d k ą  p u b l i c z n ą ,  ni e b y '  
li a p o m n i ę p i  ^  d zi e ń  ś w i ę t a  n ar od owe go  
d. 1 5 . . .Sjer,pn,a;  J W .  F r a n c i s z e k  J F ę g l e n ;  
s k i , ' P o s e ł  h r u b i e s z o w s k i  , .  c h c ą c  a b v  i c‘ 
bi edni  d zi di l i  r a d o ś ć  p o w s z e c h n ą  \ d a ł  dl? 
nich w ł a s n y m  k o s z t e m  w  szpitalu D z i e c i ? ’ 
t k ą  J e z u s  ucztę blisko 1 3  osób t y s ią c ,  B y 
ł a - z a ś  o d d z i e m a  dla rjrnnogich sięro.t. odbiera-  
iąbycii  w y c h o w a n i e  w  ty pi żv  s z p i t a l u ,  a  któ
r y c h .  u t r z y m y w a n i e  p r z y  ży^iu, - Opatrzność  
p o t y i er z yt ó ,  ludzkości ,  i d o bi o cz y  nności  naro
d o w c y .  . . - i -<yddać . . tu  takz< n a l e ż y  sp ra wi e 
d l i w i e  z a s ł u ż o n ą  p o c h w a ł ę  : Siustrpm Miło
s i e r d z i a ,  d o z o r u i ą c y m  S z p i t a l  D z i ą c i ą t k - 3 
J e z u S ,  z ą  ięli g o r l i w o ś ć  w  r o z d a w a n i u  o i  
d w ó c h  przeszł o r - i c s i ę c y  u s t a n o w i o n e y  Zupy  
R u m f o r c k i e y ;  nie eden nip z a s ł u ż o ną  do- 
t k n i ę t y ,  n i e d o l ą ,  a  z e b r a ć  n i e o d w a ź a i ą o j  
s i ę ,  zn ayi j ui e  w  i ćh  u p r c e y m ó y  c.ehkatr.o- 
śri  zasi l  ; k ,  k t ó r e g o b y  ; n a c z ó y  p o z b a w i o » J  
z.ostał,  7 *  ' h  .

Z  W ilna dt 1 .  Sierpnia. — • Tem i dni®* 
mi przybył do tćy  stolicy Jenera ł ń y w ir f  
Hrabia H o g . n d o r p ,  jenerdlny Gubernator 
L itw y .  —- Nadciągnęły tu także 2 piękne b- 
taliiony N a d w i ś l a ń s k i e ,  k .óre  OKryły.s>ł 
ch w a łą  w A rragonii,  Katalonii i  Wallfiicyii

Codziennie oglądamy rosnąca- liczbę 0' 
cKotników zaciągających s ę do* 18. pułku 
dowodztwg r-ułkowniKa CI 1 0 d k i e w 1 c zm
ieszc zen i  j, upłynęło dni 15 od tworzenia 
tego p u łk u , a  iuż liczy przeszło óoo żołn*e' 
rzy oprócz podofficerów.

Z powodu przechodu woysk W , N a p ą '  
l e o  n a  ; w szyscy  powszechnie przekonali 1 
i. z r u y  większćni uczuciem patrzą, iak  z w'1 . 
ką troskliwością usiłuie Cesarz utrzyma<: 
karność w oyskow ą. Bardzo wielu otrzyh13' 
łp z k.assy Cesarskióy dostateczne nagrody 
poniesione stra ty  w przechodzi‘ . woyska. W1 
wnym tego są dowodem następne rożków 
dzienne i wyroki woienney Konimissyi.

W  skutku rożka lów J C .  Xcia de t 
g r d m  i de Ń e u f c h a t e l  Vice W. F e ta 1*1' 
n a ,  M ajora Jenerainego w oysk J .  C. K. 
ści postanowiono co nastepiiie ; m o .  
ska maiące kw atery  w mieście i na przedn’ 1 
Iciach W i l n a  powinny żyć z r a < y i ,  kfCl 
się im daią z magazynów, mlo A  p r z e t o  0 
św o L Ii gospodarzy nic w ym agać me 
oprócz mieysca dla sporządzenia sobie 'H



, I mieysca do spania. 3tio. W  przy
lądkach, g d y b y  oiet,d°stawało p iw a , ryżu 

’ ub w a rz yw a  suchego w  m agazynach , mie* 
szczanie proszeni są podług sposobności w  
: ®,n dopomodz, ale nigdy Tego przez gw ałt  

będzie można’ w y m a g a ć ."  4 to- W oysko 
'■T* * którzyby się dopuszczali iakich zdro* 
2tlości, sprzeciwiając się ó^hieyszemu rożka* 
k°'vi , podług, ipraw* beda ukarani. 5 to . Za* 
1 ,5^ie się odtąd napotehV\meszkańćóm przyyi- 

wóyśJrowyćb na stkncyą bez biletu 
^ifcypalrtosci. —• 'W s i  n<> 4. L ip ca  i gt 2  't.

Ogłoszono tu nastęfiiBący rozkaz dzień- 
^ N. Cesarza Francuzów »

-Art: T . K ażd y  w  Szczególności Francuz , 
'  emiec, albo W łoch, .który  będzie znalezio- 

wtoyśkay ’6fe» dostatecznego upó- 
«żniehia, będzie aresztowany i zaprowadzo- 

do Kommissyl P fe ^ o ia ln e ^  n ayb l iższey ,  
j, dr# skaże na-śm ierć tych wszystkich, któ- 

byli  przekonani o rabunek i włóczę- 
s*?- —  Art: 2. K ażd y  mieszkaniec k ra iu ,  

‘akićybykolwiek b y ł  rangi , zaaresztowany 
1 rilbusiami i włóczęgami, i k tóryby ich pod-, 

^dzałj prow adził  albo jakimkolwiek bądź 
P°sobem pntnagSł do rabunku, będzie za- 

Pr° » a d z o n y  do Sądu Prewotalnfcgo naybiiż-. 
, e§ ° ,  i w przypadku przekonania, na śmierć 
Kaza-ny. 2_ W D ł ę b o k i ć m  d. 20. L ipca 

' 8 1 2  roku. »  V

Podpisano- N a p o l e o n .

j  Kom m issya w o ysk o w ą w  W ilnie skaża-, 
in t° u śmierć^ za rabunki óćiu żołnierzy z ró-, 

C puł ków,  a ićdnego za dSzercye do 
przyjaciela. D wóch żołnierzy zaś prze- 

o pomnieyśze g w a ł t y ,  skazała taż 
^ s s y *  na kilkoletnie więzienie w kay-

* ■ i . '<• |

S e r w  i i a.

Co donoszą z S e m l i n a  pod d. 30. Lipca 
końnaStl?P uie: J ® ne'rał  ro ssy y sk i , który przy 

przeszłego tygodnia do B e l g r a d u
*r»aT m‘a ł  oiwiadc/T ć Naczelnikom żgro- 
*ż v.zony m u.^yzefa Narodu Serwiianskiego, 

° narcba iego wiodąc teraz woynę żFran - 
W ! ,w . t y m  jedynie razie Serw iian ów  daiey  
r ^ fe ra ć  może, ieżeli wszystkie warowne 
tnet̂ Sta ’ zna jdu jące  się w kraiu okopy sa- 
ipvv u tylko woysku1 rossyyskięmu' od,dadza, 
°5rSZ? St^1C*' ûdz* dl> broni zdolnych bez- 

e be pod rossyyskie dow odzuko stawić

zeębcą, D o a a ią ,  iż SerwfiarJe ( nie dowfż* 
wićrzaiąc może Bossyatióm, * obaw iaiąc  się, 
żeby nie byli przez nich zdradzeni i T u rkom  
oddani) nie są skło.nni przysłać-na to żąda
n ie ,  a Ierzy C z e r n y  m iał wprort oświad
czyć, iż Naród widzi się tym  sposobem z a 
wiedzionym w sw o iśy  nadziei. Q a tego cza

su postrzegamy odmienne w cale 'zachow anie 
się zt strony. Serw iiapów . P-zeciwnie d om y
śla ją s - e , iż Rossyąrfłe wkrótce z S e f w i i  
ustąpi; ^" tak Łybie ’ p rz y n a jm n ie j  t łó m a Jzą  
rozkaz przysłany  od Jeneiała rossyyskiego 
wojsku w  S 1  ,1 k ą  t  1  stoiacemu, a b y  do 
B e f g , a d u  na póprś pociągnęło,

Podług wiadomości zS e m lin a  dochodzą
cych do .sierpnia, przeszło od k ’ lku niedziel 
kilka oddziałów w ó j s k  ross/ysku h  z W oło- 
?zczy(zny do S e r w i i y biegała oraz pogłoska, 
lz zraczife taszczę tanąże nadej dą - posiłki. 
Okoli czność ta podała materyę do naydzi* 
^Cznieysżyfch wieści. Jedni’ mówili", iż w o j 
ska rossyyskie dla tego tam pociągnęły, aże
by Wspiśi- i ł y  Serwiianów w prz ypa d k u , gdy 
by W. Sułtan nie chciał potw-ierdz ć pokoiu, 
w k t ó r y m b y  niepodległość S e r  w i i t.y la o b w a .  
c w a n ą  ; drudzy g ło s i l i ,  iż posiłkow-e woy- 
sko rossyyskie , miało łącznie z Serw ..anami 
daleko zmierzaiące przedsięwziąć działan ia; 
twierdzili nakomec , iż w oysko  tę miało 
tylko przechodzić pr?ez S e r  w i i ą (dokąd?). 
Wszystkie t e ,  przez uadżwyczayną błahość 
sw oią  dla naylichszego nawet dostrzegacza 
śmieszne domniemania, spełz ły  teraz na do 
niesie lie o szybkićm cofaniu się wóysk ros- 
syyskieh na lewy brzeg D un a i u, na co roz 
kaz z głów ney k w a lć iy  z B u k u r e s t u  zo
stał przysłany,

W  Senacie Serwiiańskim panuie w ielk ie ’ 
poroszenie, a trwoga między ludem iest tem 
powszęchnieyszą, ile że codziennie rózeho- 
dzą sie. coraz bardzićy wierci o ściąganiu 
się*znacznego w oyska turetkugo koto S o f i i ,  
a wiadomości  ̂ okol.cy ^ ' i d e t y  nu równie 
o uzbraianiu się M ó l i  B a szy  donoszą.

W  o i o s z  c i y z n a . "

Z  Buhurestu d. 3. Sierpnia, — Nasi tu- 
teysi- politycy zatapiają się w  myślach o 
szczególnym biegu zdarzeń. Nasz los nie 
by i  z nietni r igdy śc iś le j  połączony, i ni
gdy iiie b y ły  nam t akowe  w.ęcey niepo* 
lctenti.

D n ią ‘ 19, p rn. zosteł nakoniec po n#
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stąpionćy d. 14, wym ianie  ratyfikacyi mię
dzy obecnemi tu oboslronnemi pełnomocni
kami pokóy z Porta ottomanską zawarty. pu
blicznie ogłoszony. Z  artykułów  pokoju po
dano iednakże tylko te do powszechney w ia 
dom ości, które się bezpośrednie do tutey- 
szych Xięstw ściągaią. Z  tych artykułów w i
dać , iż W o ł  9 s z o z y  z n a i c z ę ś ć  
M u l t a  n powrócą pod panowanie P o rty ;  iż 
P r u t  począwszy od tego m ieysca, gdzie 
z B u k  o w i n y  w y p ły w a  , aź do swego tiy- 
ścia w  D u n a j ,  pojenj lew y  brzeg tey rze
k i  (odnogi koło K i l i i a )  aż do czarnego 
morza będzie stanowił granice między 'obie- 
dw om a Państw am i; iz iędnak Rossyi dozwo
lono na odnodze kółp.-TKi I i i  a. i "ha  innych 
w  wielu mieyscach w y ż e y  złączających się 
odnogach 1) u n a i u uzbroionemi okrętami 
-woiennemi aż do granicy  P r u t u żeglować; 
iż do opuszczenia oddaiących się nazad czę. 
sci X ięstw  termin ^miesięczny (d o  i4go P a 
ździernika) w yznaczono; iż nakoniec w o y 
sku rossyyskiem u dozwolono "W przeciągu tych 
trzech miesięcy w szystkie  podatki Araiowe 
podług upodobania pobierać, Porta zaś prze
ciwnie przez całe dw a lata następuiace nie 
zna praw a do pobierania iakiegokolwieli badź 
rodzaiu p o d a tk ó w , i t. d.

Przed nastąpioną w ym ianą ratyfikacyi 
-wyiecliał iuż tym czasem Pan I t a l i ń s k i  
do K o n s t a n t y n o p o l a  iako pełnomocny 
Minister przy Porcie ottom ańskiey ; podług 
pewnych wiadomości sprawiło przybycie ie
go tamże wielkie zadziwienie i nie dozwolo
no mu pokazać się w  charakterze dyplom a
tycznym . Po zaszłćy wym ianie ratytikaryi 
zostali z diugiey strdny ottomańścy pełno
mocnicy pokoiu na niieysęu Kongressu, iak 
g d yb y  negocyacya nie by ła  ieszcze ukończo
na i znayduią się ieszcze w tuteyszem mie
ście. Z naywiększem zadziwieniem ludu u- 
legaiącego prawie pęd tak długotrwałjjjn^cię- 
zareni woysk obcych, nie widzieliśmy do
tąd żadnych rzeczywistych p r z y g o t o w a ń  do 
opuszczenia K ra ió w  naszych. Poruszenia 
łwóysk zmierzały raczey ku D u n a i o w i  i

M eteorologiczne postrzeżenia we

S e r  w  i i ;  iedyny do J 3 a n n a t u- dla 'woysK 
przystępny gościniec na, T z e r n e t z  zO$n 
zapewne z bojąźni działania austryackhn 
zupełnie źhtirźónyr. W rów nym źe. czasie M 
m irał Ć z y c z a g o w  naczelny wódz wo)'^ 
rossyyskiego w e z w a ł  D y w a n y  w B u k u i ' 4 
S c i e  i  . l a s s a c h ,  do w ystaw ien ią  gwa^.', 
n a ro d o w ćy , i obwieścił wzglę<j.etn iey udf 
dzeDfe bardzo okoliczpe ro z k a z y .  Oste15 
ten środek', który i-yż Z względu na stosu0* 
K ra ió w  naszych iest niepojętym , yderir. 
w oczy naybardzićy. e przyczyny ęwoiśy. fl^ 
w idocznieyszey sprzeczności ze s t a n e m  pl 
Jt o i u  i uczynił prócz tego, co się w yżćy & 
n io s ło , rzeczywiste położenie rzeczy iesz(j 
bardziey niepoiętem, Raptownie odmie01 
się scena. Od kilku doi zaczęły  się rozs^ 
rzać naysmutnieysze wieści o biegu zdąrłt; 
w o y sk ó w y ch  na północy ; w  nocy ż d- 37- " 
28. Lipca p rz y b y ł  goniec do Ądm irała y W  
c z a g o w ,  który nie tylko potwierdził 1 
w ieśc i,  ale nawet przyw ió zł  r o z k a z ,  ażeW 
w o ysk a  źnayduiące się w  tutejszych P0 
wincyach ciągnęły iak nayśpieszniey na pc 
wrót. C a ły  oddział ciągnący ku S e r w  i i  pJ 
w raca  nazad. Zdaie się, iż woysko ma się 
nayśpieszniey cofnąć za D n i e s t r .  O bozy k0’ 
P i t e s z t u ,  M a rjk u c a , W  a k  a r e s  z t u, B" 
ą c a  ż S i n t e s z t u ,  a lbo  iuż są opuszczo1 
a lbo"źnayduiące się w nich w oyska odebh 
ł y  rozkaz, ażeby iak  nayśpiesznićy na p" 
w rót ciągnęły.

D la uzupełnienia obrazu szczególni0)’ 
sżego położenia naszego, trzeba ieszcze tv 
ko o tey wspomnieć okoliczności, iż Se°ł 
tor rossyyski M i  l a s k i e  w i c a  pomimo tejj. 
wszystkiego zatrudniony iest w  tey  eh*#1, 
przeda waniem \vs2ystk1ch urzędów 
w ycli .  Pe wny  A l e k a t i  ł Y i ł a r a ,  b y ły  11 
rzędnik rachunkowy Westiierii, otrzymał 
kim sposobem nie dawno iako naywięcćy 
iąey  urząd S p a t a r a  (Skarbnika). W i*‘ 
kiem .położeniu zatem nasze .P ro w in c je ;  ffl< 
wiedzące w ca le ,  do kogo właściwie należ*? 
znayduia się pod wsze< hw ladnem i stosunki*' 
mi , można ła tw o  2gadnąę! ^

Lw ow ie d n ia  13 . Sierpniu  ig-r'2.
t e r = -------------------------------------------
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